
Walka
wymaga odwagi...

MAM przed sobą list - je
den z wielu, jakie co 
dzień napływają do nasze 

redakcji. Godny jest on uwagi za 
równo ze względu na treść jak 
I formę. Jest to bowiem anonim 
I co najdziwniejsze - pisany 
przez członka partii. Świadczy o 
tym nie tylko podpis „Jeden z to 
warzyszy" (zawodne to byłoby 
kryterium), ale przede wszystkim 
ton listu. Zawiera on szczerą, rze 
teiną krytykę, znamionującą ucz 
crwego człowieka, który nio od 
dziś styka się blisko z pracą par 
tyjną. Dlaczego jednak ów towa
rzysz wybrał dla swej krytyki tak 
okrężną drogę?

Jest we wspomnianym liście 
parę zdań wyjaśniających pobud 
ki autora. Pisze on między in
nymi: „Ponieważ najwięcej winy 
ponosi tu sekretarz i zaprzyjaź
niony z nim dyrektor, nieporęcz
nie mi wystąpić przeciwko nim. 
Boję się narażać. Wam w gazę 
cie będzie łatwiej i wygodniej za 
jąć się tą sprawą".

Otóż to. „Jeden z towarzyszy" 
dotknął niezmiernie istotnego pro 
blemu. Napisał, ie obawia się 
konsekwencji wystąpienia, nie 
chce zamącić spokoju, w jakim 
iyje nie tylko on, ale, jak należy 
x jego listu wnioskować, cała or 
ganizacja.

Czy takie stanowisko jest w na 
szym życiu rzadkością? Niestety, 
na pewno nie. Brak odwagi, wy 
godnictwo cechujące niejednego 
członka partii dużo zła wyrządzi 
ło i nadal wyrządza w naszym 
życiu, utrudnia walkę z wypacze
niami, nadużyciami, schorzenia
mi aparatu partyjnego i gospo
darczego. To właśnie postawa 
tych towarzyszy ceniących swój 
spokój sprawia, że w wiciu jesz
cze organizacjach partyjnych pa 
nuje wciąż - wbrew wszystkiemu 
czego nas uczy III Plenum - at
mosfera bierności i gnuśności.

— No cóż - pomyśli niejeden 
z czytelników - apelowanie o od 
wagę na łamach gazety nie wy 
maga odwagi. Ale spróbujcie w 
konkretnych warunkach, przy fa
talnych stosunkach panujących 
nieraz w zakładzie pracy, nieraz 
w całym miasteczku albo groma 
dzie, zadrzeć z kimś „z góry". 
Tłumiciele krytyki jeszcze nie wy 
ginęli i dobrze potrafią zaleźć 
za skórę. Z tą odwagą w życiu 
nie jest tak łatwo...

Tak, to wszystko prawda, choć 
nikt nie zaprzeczy, że rozwój kry 
tyki oddolnej, że dalszą demo
kratyzację naszego życia partyj 
nego posunęliśmy po III Plenum 
daleko naprzód. Jednakże często 
jeszcze krytyka nie przynosi od 
razu efektów, a krytykujący na
rażony jest na szykany. Ale nikt 
przecież nie łudzi się, że budo
wanie socjalizmu — to sprawa 
łatwa, prosta. Czy nasza partia 
obiecuje swym członkom wygód 
ne, aksamitne życie, bez konflik 
łów, bez walki? Partia nasza zaw 
sze przypomina nam, że jesteśmy 
bojownikami socjalizmu, że wal
ka, którą wypada nam toczyć co 
dzień, wymaga odwagi, hartu, u- 
porczywości. Tych właśnie cech 
żąda od swych członków partia, 
tego wymaga od nas statut par
tyjny, który stwierdza, że ujaw
nianie wszelkich braków i walka 
o ich usuwanie wszędzie i zaw-

Co dzień niesie...
CHŁOPI

ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
W WARSZAWIE „

Zarząd Wojewódzki ZSCh 
zorganizował w styczniu br. 
7-dnicwe wczasy dla 54-oso- 
bowej grupy przodujących 
chłopów i chłopek. O ich za
dowoleniu z pobytu w Warsza 
wie świadczą serdeczne listy 
z podziękowaniami wpływają
ce do Zarządu Wojewódzkie
go ZSCh.

Eugenia Sobczyk 
korespondent

1.5 MLN. ZŁ WIĘCEJ NI2 
W UB. ROKU PRZEZNACZO

NO NA REMONTY

W Szczecinka, niezależnie 
©d remontów bieżących, grun 
łownie odremontowane zosta
ną w tym roku 43 domy.

Marszałek Czu Teh
opuścił Polskę

WARSZAWA. 2 bm. w godzinach wieczor
nych opuścili Polskę udając się w drogę do 
swego kraju, zastępca przewodniczącego Chiń
skiej Republiki Ludowej marszałek Czu Teh 
oraz towarzyszące mu osoby.

Na Dworcu Głównym w Warszawie udeko
rowanym flagami państwowymi Chin i Polski, 
odjeżdżających gości żegnaii: przewodniczący 
Rady Państwa, członek Biura Politycznego KĆ 
PZPR — Aleksander Zawadzki, prezes Rady 
Ministrów, członek Biura Politycznego KC PZPR 
— Józef Cyrankiewicz, członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR.

WARSZAWA. Opuszczając 
terytorium Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej po cztero
dniowej oficjalnej wizycie za
stępca przewodniczącego Chiń 
skiej Republiki Ludowej Czu 
Teh przesłał na ręce przewod
niczącego Rady Państwa Ale
ksandra Zawadzkiego i preze
sa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza telegram prze- 
kazujący narodowi polskiemu 
braterskie pozdrowienia i ży
czenia od narodu chińskiego. 
Stwierdzając, jż naród polski 
osiągnął pod Ącierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z I sekretarzem 
KC PZPR Bolesławem Bieru
tem na czele, oraz rządu PRL, 
wielkie sukcesy w budowie 
socjalizmu, marszałek Czu 
Teh wyraża przekonanie, że 
ścisła współpraca chińsko-pol
ska będzie się nieustannie 
rozwijać i umacniać dla do
bra pokoiu i postępu na ca
łym świecie.

Wytwórnia Sprzętu Mechanlcz 
nego w Andrychowie produkuje 
między innymi silniki służące 
do napędu maszyn rolniczych.

Na zdjęciu: Józef Klepeć mon 
tuje silnik pionowy typu S-64.

MZBM posiada Już pełną do
kumentację techniczną na 
wszystkie obiekty, a co naj
ważniejsze, blisko 1.5 miliona 
złotych kredytów więcej niż 
w roku ubiegłym. Z globalnej 
sumy przeznaczonej na remon 
ty wydzielono ćwierć miliona 
złotych na odbudowę izb mie 
szkolnych dla repatriantów, 

J. M.

PRZYSTĄPILI DO ZIMOWEJ 
PIELĘGNACJI DRZEW 

OWOCOWYCH

Wydział Ochrony Roślin 
przy PZR w Szczecmku przy
stąpił do zimowej pielęgnacji 
sadów. Ostatnio odbyt się po 
kaz publiczny prawidłowej pię 
lęgnacji drzew owocowych. 
Ekipy specjalistów prześwietla 
ją i bielą drzewa w kilku 
punktach miasta. Z chwilą na

Z WIECU W STALINOGRODZIE

Przodujący górnicy wręczają 
marszałkowi Czu-Teh upominki.

PRZYJĘCIE Z OKAZJI 
POBYTU W POLSCE

MARSZAŁKA CZU TEH

WARSZAWA. 2 bm. am
basador nadzwyczajny i peł
nomocny Chińskiej Republi
ki Ludowej w Polsce Wan 
Bin-nań, wydał przyjęcie z 
okazji pobytu w Polsce za
stępcy przewodniczącego 
ChRL marszałka Czu Teh.

Z polskiej strony na przy
jęciu obecni byli: I sekre
tarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, przewodniczący Ra
dy Państwa, członek Biura 
Politycznego KC PZPR 
Aleksander Zawadzki, pre
zes Rady Ministrów, czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR Józef Cyrankiewicz, 
członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa 1 rządu PRL, 
przedstawiciele władz na
czelnych Stronnictw politycz 
nych i organizacji społecz
nych, generalicja WP, przed 
stawiciele świata kultury i 
nauki.

Załoga POM Dygowo 
wykonała plan 

zimowych remontów
W dniu 1 lutego załoga 

POM w Dygowie, jako pierw 
sza spośród POM naszego 
województwa zameldowała 
o wykonaniu planu zimo
wych remontów maszyn roi 
niczych i ciągników. W wy 
niku współzawodnictwa po
między POM Dygowo i POM 
Tychowo, warsztatowcy z 
Dygowa poważnie skrócili 
harmonogram prac.

stanio odpowiednich warun
ków atmosferycznych wyruszy 
do akcji mechanicznego spry
skiwania sadów 7 motoro
wych i kilkanaście ręcznych 
spryskiwaczy obsługiwanych 
przez terenowych instruktorów 
ochrony roślin.

Ogółem akcją ochrony obję 
tych będzie 10 tysięcy drzew 
na terenie miasto i powiatu.

J. M.

WYKONAJĄ Z NADWYŻKĄ 
PLAN SKUPU ŻYWCA

Dlo uczczenia II Kangresu CRS 
pracownicy GS w Barwicach 
podjęli szereg cennych zobo
wiązań. M. in. pracownicy 
działu kontraktacji postano
wili wykonać plan skupu żyw 
ca w I kwartale w 110 proc, 
i zorganizować zespół uprą 
wy lnu na 2 ha.

Pomagajmy sobie w remontach

POM Złocieniec przystępuje
. do wymiany

części zamiennych
Apel rzucony przez załogę 

warsztatów POM Komnino 
obejmuje coraz więcej POM 
i PGR naszego wojewódz
twa. Np. ostatnio w POM 
Złocieniec specjalna komisja 
w składzie: starszy mecha
nik, kierownik warsztatu, ma 
gazynier, monter ciągników 
„Zetor" 1 monter ciągników 
„Ursus" po „przetrząśnięciu" 
magazynu stwierdziła, iż mo 
że przeznaczyć do wymiany 
następujące części:

DO CIĄGNIKA „ZETOR"
Nr kąt. 

4 koła zębate reduktora 3339
12 uszczelek głowicy 1C3
4 wirniki pompy wodnej 804
2 koła zębate pompy

napędzającej 875
t kola zębate pompy

napędzającej 876
* koła stożkowe v

Na przyspieszenie remon
tów wpłynęła między inny
mi dobra organizacja pra
cy.

Każdego tygodnia odbywa 
ły się w POM Dygowo na
rady organizowane przez dy 
rektora POM Czesława Do
mina i st. mechanika Wło
dzimierza Majewskiegg, któ 
rzy wspólnie z załogą anali
zowali przebieg remontów 
i z miejsca usuwali wszel
kie usterki w pracy. W pra 
cach remontowych szczegól
nie wyróżnili się wysoką 
wydajnością pracy i jako
ścią wykonanych remontów 
monterzy Strączyński i Ma- 
kutynowicz oraz spawacz 
Erbacher.

Obecnie załoga warszta
tów przystąpiła do remon
tów maszyn rolniczych ze, 
spółdzielń produkcyjnych 
swego rejonu 1 udzieliła po
mocy technicznej warszta
towcom POM Rymań.

Umowa o dostawach 
polskiego sprzętu dla Jugosławii 

WARSZAWA. W Warszawie została podpisana między 
rządem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej a rządem Fede
racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii umowa o dosta
wach polskiego sprzętu przemysłowego i komunikacyjne
go dla Jugosławii w latach 1956 — 1958.

Umowa przewiduje dostawy z Polski do Jugosławii ta
boru kolejowego, wyposażenia dla przemysłu spożywcze
go oraz wyposażenia dla górnictwa na warunkach kredy
towych.

Cenne nagrody czekają 
na najlepszą 

załogę rybacką
motocykl WFM 
aparaty radiowe 
rowery 
zegarki
Dyrekcja kołobrzeskiej 

„Barki" wspólnie z radą 
zakładową zwróciły się z

(satellt) 3513
10 sworzni tłokowych 231

1 pokrywa sprzęgła 3C01
1 tarcza dociskowa 3002

DO CIĄGNIKA „URSUS" 
3 panewki R2 1412
4 grusze żarowe 1021
4 koła zębate Z’6 5111
6 łożysk 32211, 16126, 1310

Warsztatowcy ź POM Zło
cieniec pozaitym przyjmują 
do regenerafli kosze sateli
tów — część bardzo poszuki
waną przez wiele PÓM.

Wykaz części potrzebnych 
dla POM Złocieniec obejmu
je następujące pozycje:

DO CIĄGNIKA „ZETOR"
Nr kat. 

10 przewodów Rumowych 38*4 
10 sprężyn dźwigni 3491
10 wkładów filtra ŁG5

2 jarzma osłony walka
kierownicy 30903

5 ślimacznic 3079
DO CIĄGNIKA „URSUS** 

€ sprężyn krótkich 1018
6 uchwytów sprężyny 1619 
3 wałki kola ślimakowego 632?

♦ ♦ ♦
Zawiadamiamy dyrekcje 

POM Złocieniec, że niektóre 
poszukiwane przez nią części 
może otrzymać w warszta
tach POM Świdwin, jak np. 
ślimacznicę do ciągnika 
„Zetor" (3079) oraz wałek 
koła ślimakowego do „Ur
susa" — nr kat. 6327.

apelem do rybaków, by 
wzięli jak najszerszy udział 
we współzawodnictwie o ty
tuł najlepszej jednostki w 
zimowo-wiosi mym sezonie 
dorszowym.

Dla załóg rybackich, któ
re wyróżnią się w tym bar
dzo trudnym okresie poło
wów przewidziane są cenne 
nagrody rzeczowe, ufundo
wane przez dyrekcję i radę 
zakładową. Dla załogi, któ 
ra w I kwartale br. uzyska 
najlepsze wyniki przeznaczę 
no nagrothr:

dla szypra — motocykl 
marMi WFM, dla motorzy
sty a.narat radiowy marki 
AT, dla st. rybaka — męski 
rower, dla rybaka ręczny 
zegarek i dla praktykanta 
aparat radiowy „Pionier".

Niezależnie od pierwszej 
nagrody dla najlepszej jed
nostki całego przedsiębior
stwa wyznaczono 4 równo
rzędne nagrody dla najlep
szej załogi w zespole.

Szvper otrzyma ręcmy ze 
garek markh „Dolban", mo
torzysta — aparat fotogra
ficzny, st. rybak — adanter, 
rybak — rower i praktykant 
— zegarek „Pobieda".

Załoga, która zajmie dru
gie miejsce w zesnąle, otrzy 
ma do podziału 2 tys. zło
tych.

Podobne nagrody czekają 
najlepsze patroszarki, file- 
ciarki, sieciarki i brygady 
remontowe Warsztatów Po
gotowia Technicznego.

Na wezwanie dyrekcji 1 
rady zakładowej rybacy od
powiedzieli wzmożonym wy 
siłkiem. W ostatnich dniach 
stycznia, z powodu silnych 
mrozów było niebezpieczeń
stwo oblodzenia kutrów, wo 
bec czego CZRM wydał po
lecenie, by kutry wróciły 
do portów. Kołobrzescy ry
bacy zachowując wszelkie 
środki ostrożności, wyszli w 
morze i w rezultacie prze
kroczyli plan miesięczny.

15 NOWYCH SPOI DZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 
W WIELKOPOLSCE

W styczniu br. powstało w 
woj. poznańskim 15 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, do 
których wstąpiło ogółem 215 
mnło. 1 średniorolnych chłopów.

DALSZE GRUPY 
REPATRIANTÓW PRZYBYŁY 

DO KRAJU
W ostatnich dniach przybyły 

do Szczecina dalsze grupy re
patriantów z Niemieckiej Re
publiki Federalnej, Szwecji 1 
Kanady.

Większość repatriantów na
tychmiast udała się do swoich 
krewnych i znajomych w kraju.

ZSRR-USA 4:0
W finałowych rozgrywkach 

olimpijskich w hokeju dru
żyna ZSRR odniosła wspa
niały sukces zwyciężając po 
pięknej grze zespół USA 
4:0, (0:0), (1:0), (3:0).

Silniki
do maszyn rolniczych

W „Balu Sztuki", który 
odbył się w salach hotelu 
„Orbis" w Warszawie, wzię 
li również udział artyści ze 
społu „Everyman Opera".

Krótkie wiadomości



Na przykład w Niezabyszewie...
NA dworze szalała wi

chura, zacinając mokry 
mi płatami śniegu. Jó

zef Rudnik, brygadzista spó! 
dzielni produkcyjnej w Nie
zabyszewie w pow. bytow- 
skim zajrzał do stodoły czy 
sprzątnięto po młocce, wstą
pił po drodze do obory i prze 
zwyciężając wiatr, skiero
wał się w stronę jasno o- 
świetlonych okien.

W ciepłej izbie zebrali się 
już spółdzielcy. Przyszło 
także dwóch traktorzystów. 
Starszy agronom POM By
tów fnż. Michał Dryk pro
wadził wykład:

— Trzeba będzie nam 
wszystkim zastanowić się 
jak znaleźć radę na waszą 
słabą glebę i kapryśną pogo
dę. Jedno jest pewne — gdy 
w gospodarstwie jest lekka 
gleba — trzeba rozwijać ho
dowlę i rozszerzyć uprawę 
motylkowych. Inaczej trud
no uzyskać wysoki dochód...

— Mówicie motylkowe — 
przerwał ktoś z sali — sia
liśmy słodki łubin w zeszłym 
roku. Nie udał się...

— Wiem, nie udał się — 
ciągnął agronom — ale słod
ki łubin, to kapryśna rośli
na. FJie zawsze udaje się 
na ziarno. Lepsze wyniki 
może dać gorzki — ten nie
bieski. Wcześniej dojrzewa 
1 lepiej udaje się na lekkich 
glebach. Ale zastanówmy 
się dlaczego w ub. roku nie 
dopisał wam łubin słodki? 
Czy właściwie go zasiali
ście? Czy sprzyjały wam 
warunki klimatyczne? Czy 
wreszcie nie popełniliście ja
kichś błędów przy pielęgna
cji?... Co o tym sądzicie 
Rudnik?

Powoli na sali zaczęła roz 
Wijać się dyskusja...

» * ♦

SPÓŁDZIELCY z Nieza- 
byszewa dobrze już zna 
ją Michała Dryka, Lu

bią przychodzić na jego wy-

Maszyny zostały 
zabezpieczone

Niedawno, w jednej z no
tatek skrytykowaliśmy kilka 
POM-ów naszego wojewódz
twa za różne braki i niedo
ciągnięcia w przeprowadza
niu zimowych remontów. M. 
in. wskazaliśmy, że w POM 
Tychowo w ogóle nie przy
stąpiono jeszcze do pracy w 
warsztatach, że kilka POM 
nie ściągnęło z terenu, i nie 
zabezpieczyło sprzętu.

W odpowiedzi na naszą 
krytykę Wojewódzki Za
rząd POM donosi, iż: „w wy 
nlku Interwencji warsztaty 
POM Tychowo pracują obe
cnie dobrze i realizują na 
bieżąco harmonogram na
praw. Ściąganie sprzętu z te 
renu w rejonach POM Sła
wno, Wiekowo i Złotów zo
stało zakończone".

Chłopi 
powiatu

SECzee? neck'ego 
zwiększają 

uprawę kukurydzy
27 stycznia ^r. odbył się w 

Szczecinka zjazd plantatorów 
kukurydzy. Na zjazd przybyło 
53 spółdzielców i chłopów go
spodarujących indywidualnie.

Uczestnicy zjazdu doszli do 
wspólnego wniosku, że w powie 
cle szczecineckim kukurydza u- 
daje się doskonale, a wypadki 
nieudanych upraw spowodowa
ne zq nieumiejętną pielęgna
cją tej rośliny. Chłopi postano 
wili zwiększyć w tym roku are
ał ziemi przeznaczony pod u- 
prawę kukurydzy.

Spółdzielnie produkcyjne I 
gospodarze indywidualni zosie- 
ją więc w bieżącym roku około 
4C00 ho kukurydzy t J. sześcio
krotnie więcej niż w roku ubie

IM,

kłady na kursie agrotech
nicznym we wsi. Agronom 
w ciekawej formie prowa
dzi szkolenie, nie „buja w 
obłokach", lecz swe wykła
dy dostosowuje do konkret
nych warunków spółdzielni. 
Można się czegoś nauczyć 
na szkoleniu i lepiej potem 
gospodarzyć.

Nie ulega wątpliwości, że 
szkolenie agrotechniczne po 
mogło spółdzielcom wprowa 
dzić wiele nowych metod u- 
prawy. W ub. roku za radą 
agronoma zastosowali' kwa- 
dratowo-gniazdowe sadzenie 
ziemniaków. Dało to zwyż
kę plonów przeciętnie po 
50 q z ha. Albo siew krzy
żowy. 22 q owsa z ha, 
24,3 q jęczmienia, to w dużej 
mierze wys”c stosowania 
tej metody. Dawniej we wsi 
nikt nawet nie potrafił bli
żej określić na czym pole
ga metoda kwadratowo- 
gniazdowa przy sadzeniu 
ziemniaków, czy siew krzy
żowy. Dziś sposoby te zdo
były sobie w Niezabyszewie 
trwałe prawo obywatel
stwa.

Cenne jest to, że na szko 
lenie w spółdzielni przycho
dzą traktorzyści. Od ich pra 
cy w dużej mierze zależy 
przecież wysokość spółdziel
czych zbiorów. Szkolenie 
wiele im pomogło — jak 
twierdzą spółdzielcy — trak
torzyści lepiej uprawiają gle 
bę.

Można by przytoczyć cały 
szereg innych przykładów 
świadczących o tym, że szko 
lenie wychodzi spółdzielni 
na dobre. Choćby hodowla. 
Długo radzono nad jej roz
wojem w ub. roku. Skarżo
no się na brak paszy. A 
przecież znalazła się rada — 
kiszonki. Sporządzono ich 
ponad GO ton. Toteż dziś w 
zespołowej oborze stoi już 
około 40 sztuk bydła...

Wybiła godkina 10-tą wie
czór. Szkolenie zostało w 
zasadzie zakończone, ale w 
izbie nadal toczyła się dy
skusja. To oborowy o coś 
pytał, to chlewmistrz mówił, 
że od chwili, gdy w nowej 
chlewni zainstalowano wodo 
ciąg, świnie nie chorują i 
zaczynają lepiej rosnąć, to 
znów ktoś zaczynał opowia 
dać o swoim doświadczeniu 
w uprawie jakiejś rośliny...

« • •

NIEMAL w każdej groma 
dzie na terenie nasze
go województwa odby
wają się kursy rolnicze 

prowadzone przez agrono
mów POM i PZR. Na kur
sy te uczęszcza 3 159 człon
ków spółdzielń produkcyj
nych i chłopów indywidual
nych. Nie wszędzie jednak 
szkolenie to daje chłopom 
konkretne korzyści, tak jak 
np. w. Niezabyszewie, Tymle-

0 POWIEM bajkę o pewne/ insty
tucji, która otrzymywała wiele 
różnych poleceń, instrukcji, za

rządzeń itp. Bywało i tak, że pracow
nicy zza stosów paplerzysków świata 
nie widzieli.

W instytucji tej panowała zasada 
bezwzględnego wykonywania wszel
kich poleceń. Z nastaniem jesiennych 
chłodów przysłano Pismo i to nie ja
kieś zwykle, a ściśle tajne.

Sekretarka włożyła Pismo do ele
ganckie/ teczki ze złotym napisem 
„Dyrektor" i zaniosła dyrektorowi. 
A ten, chociaż był w planie etatów 
najważniejszą etatowo jednostką i o- 
trzymywał odpowiednio wysokie po
bory — prawdę mówiąc był wielkim 
Zerem.

— Spo/rzał Zero na pismo 1 powie
dział:

— Referujcie.
Zero już od dawna żadnych pism 

nie czytał. Sekretarka referuje:
— Instrukc/a, jak palić w piecach.
— Czy otrzymaliśmy już polecenie, 

by oarzewać pomieszczenia?
— tak. . '
— Któż winien je wykonać?
— Przypuszczam, że palacz.
— A mamy taki etat?
Sekretarka wzruszyła wywatowany 

mi ramionami i odpowiedziała:
— U nas jest centralne ogrzewanie.
— Tak? — zdziwił się Zero. — W 

takim razie trzeba się zastanowić. 
Proszę wezwać Zastępcę.

Przyszedł Zastępca. Był to człowiek 
bardzo mądry I dlatego był tylko Za
stępcą. Przeczytał pismo 1 rzekł:

— Zaszła pomyłka. Okro-o-pna.
—• Dlaczego okropna! — nie rozu

miał Zero.

— Dlatego — mówi Zastępca — że 
dopuścił do niej wysoko stojący Biu
rokrata. Podpisał pismo nie czytając, 
i nieodpowiedzialni wykonawcy wy
słali /e do wszystkich instytucji — a 
my będziemy musieli tylko tłumaczyć 
się... Już ja wiem.

— A dlaczego tłumaczyć się? Od
dać pismo do archiwum i sprawa za
kończona. Proszę cię, da/ polecenie.

— Ja? — zagadkowo uśmiechnął 
się Zastępca. — Licho nie śpi... A je
śli... Lepie/ zwołać kolektyw.

Zwołali. No i zaczęło si$...

— Co jeśli? — zapytali Zastępcę.
— A jeśli... trzeba będzie wykonać? 
— To znaczy, że wy proponujecie... 
Ja? — żachnął się zastępca. Diabli 

nadali... Pismo przysłali z wyższej in
stancji i mnie jako Zastępcy po pro
stu nie wypada przeciwstawiać się. 
Wolę milczeć. A najlepiej będzie, 
jeśli przegłosujemy.

— Proponuję tajne głosowanie.
Głosowali.
— 'Jednogłośnie wstrzymali się', — 

rozłożył ręce Zero.
— A więc co dale/?

Ważne Pismo
— bo archiwum — krzyczy połowa 

członków kolektywu. To pismo nas 
nie dotyczy. Nie ma o czym dyskuto
wać.

— Jak to nie ma o czym? — dener
wuje się druga część kolektywu. — 
Jeśli przysłali do nas i to Jako ści
śle tajne, to znaczy, że trzeba wyko
nać.

— Nie trzeba.
Wrzask, szum: trzeba — nie trzeba 

trzeba — nie trzeba.
Gdy już wszyscy mówcy ochrypli 

przemówił Zastępca.
— Pismo rzeczywiście nas nie do

tyczy, ponieważ mamy centralne o- 
grzewanie. Taak — zakończył w głę
bokie/ zadumie — tylko, diabli nada
li... A jeśli?...

— A może byśmy poczekali — nie 
zdecydowanie zaczął Zastępca. — Iw 
tym okresie czasu wysoko stojący 
Biurokrata zapomni o Piśmie 1 ‘wszyst 
ko będzie w porządku, co?

Tak też i zrobili. Niestety. W tym 
jednym jedynym wypadku jakby na
umyślnie wysoko sto/ący Biurokrata 
nie zapomniał. Niczym grom z jasne
go nieba nadeszła depesza: „Zamel
dujcie o wykonaniu".

— Co robić? — przestraszył się 
Zero.

— Ta-a-k — dwuznacznie mruknął 
Zastępca. Ja go znam. Jego nie po- 
zbędziemy się tak szybko. Dla niego 
najważniejsze — terminowa sprawo
zdawczość, oczywiście na najlepszym 
papierze i teczka ze złotym napisem. 
Ta-a-k. Trzeba, jak wynika, posłać 
sprawozdanie.

— Jakie sprawozdanie? — zdziwił 
się Zero. — U nas centralne... Prze
cież dla sprawozdania nie będziemy 
ogrzewać pomieszczeń przedpotopo
wymi sposobami.

— Diabli nadali. — A jeśli? Może 
zrobimy tak... Sprawozdania chwilo
wo nie posyłajmy, a za/mijmy się pla 
nowaniem.

— Jakim znowu planowaniem?
— No — planami budowania ple

ców. Wydajcie polecenie...
— Ja — zafrasował się Zero 1 po

drapał się w głowę.
Diabli go wiedzą... A jeśli? Wezwąć 

kolektyw.
Przyszli. Kłócili się, głosowali, po

stanowili: dla zamydlenia oczu, po
stawić kilka pieców.

Zaczęli budować.
Niewiadomo, jak zakończyłaby się 

bajka, gdyby nie nadeszło od wysoko 
stojącego Biurokraty kolejne — ściśle 
tajne — Pismo: „W związku ze zmia
ną zjawisk atmosferycznych w przy
rodzie, które umożliwiają pracę bez 
rozchodowania paliwa na ogrzewanie 
etatowego personelu, rozkazuję: na
tychmiast zaprzestać palenia w ple
cach. O wykonaniu zameldować". •

I tu zaczyna się nowa bajka.
Znowu zebrał się kolektyw.
Jedni wołają:
— Rozebrać piece. Mamy przecież 

centralne.
Drudzy krzyczą:
— Nie wolno! A jeśli?
I rzeczywiście: a jeśli?

Z „Krokodyla" tłumaczyła

D-a

niu, Byszynie i wielu In
nych.

W Sypniewie i Dębołęce 
(pow. Wałcz), np. wykładów 
cy Józef Powąski oraz To- 
biarz, formalnie potraktowa
li sprawę szkolenia, prowa
dząc je po szkolarsku, w o- 
derwaniu od konkretnych 
warunków spółdzielni. Od
bija się to oczywiście na 
frekwencji. Przyczyną słabe 
go przebiegu kursów jest 
również nieprzestrzeganie ter 
minów zebrań przez wykła
dowców.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że nastąpił poważny prze
łom w porównaniu z rokiem 
ubiegłym zarówno wśród 
chłopów jak 1 służby rolnej 
w traktowaniu szkolenia ja
ko formy podnoszenia gospo 
darkl rolnej na wyższy po
ziom. Nie bez wpływu pozo 
staje również szkolenie na 
powstawania prostych form 
kooperacji.

Np. w powiecie Sławno, 
dzięki szkoleniu chłopi zor
ganizowali 8 zespołów łąkar 
skich 1 " zespołów likwida
cji odłogów. We wsi Kar- 
wice tegoż powiatu 10 chło
pów Indywidualnych przystą 
piło do uprawy kukurydzy 
w zespole. W wyniku szko
lenia i pogadanek rolni
czych w powiecie człuchow- 
skim powstały 32 zespoły u- 
prawowe, które zagospoda
rują 250 ha odłogów.

Istnieje na terenie nasze
go województwa szereg przy 
kładów i faktów wskazują
cych na to, że szkolenie rei 
nicze jest słuszne i bezwzględ 
nie konieczne, o ile prowa
dzone jest w sposób mo
gący zainteresować słucha
czy i jeśli łączy się z codzien 
ną pracą rolnika.

L. FOSZCZ

Z przemysłu do rolnictwa

Starszy mechanik Stefan Waloch przeszedł do pracy w rolnictwie 
z huty „Stalowa Woli", gdzie pracowat Jako mechanik wydziało
wy. Po ukończeniu H miesięcznego kursu starszych mechaników 
rOM.ii rozpoczął pracę w POM Grodków. Otrzymał tam mieszka
nie składające się z dwóch pokoi 1 kuchni. W nowym miejscu 
pracy Waloch zarabia miesięcznie około 400 zł więcej niż w hucie.

Na zdjęciu: starszy mechanik Stefan Waloch (z lewej) rozmawia 
z mechanikiem Janem Gawlakiem. (CAF — fot. Pieńkowski)

Dorobek łódzkiej 
Wytwórni Filmów Oświatowych

Wytwórnia Filmów Oświa 
towych w Łodzi zrealizowa
ła w roku ubiegłym 59 fil
mów Instruktażowych, szkol 
nych oraz popularno-nauko
wych, przekraczając pian 
roczny o 5 dodatkowych ty
tułów.

Najbardziej znanym szero
kim rzeszom widzów kino
wych rodzajem filmów rea
lizowanych przez WFO są 
filmy popularno - naukowe. 
Co kwartał ukazuje się na 
naszych ekranach kronika 
oświatowa zatytułowana 
„Czy wiecie, że...“. która 
wyświetlana jako dodatek do 
filmów fabularnych, infor
muje o nowych osiągnięciach 
uczonych oraz o zdobyczach 
i odkryciach wiedzy-

Wśród tematów kroniki

poruszony był w roku ub. 
np. problem hibernacji 
(sztucznego obniżania tem
peratury ciała przy opera
cji), plastycznej obróbki 
drewna, zagadnienie nowych 
metod leczenia głuchonie
mych, stosowanych przez 
prof. Mitrynowicza w War
szawskiej Klinice Akademii 
Medycznej i inne. Z dużym 
uznaniem na Międzynarodo
wym Kongresie Filmu Nau
kowego w Paryżu spotkał 
się film „Zaćmienie słońca" 
— zrealizowany r.a taśmie 
kolorowej przez reżysera 
Stanisława Urbanowicza, 
przy współpracy wybitnych 
naukowców — prof. prof. 
Rybki, Zonna i Mergen-tele- 
ra. Do innych wybitniejszych 
pozycji filmów popularno
naukowych zaliczamy rów
nież Włodzimierza Puchal
skiego „Skrzydlatych ryce
rzy", „Bunt niemowląt" — 
Urbanowicza — poruszający 
w lekkiej formie poważny 
temat nieodpowiedniego u- 
bierania dzieci, ikonograficz
ną „Warszawę w obrazach 
Kostrzewskiego" w reżyserii 
St. Sapińsklego.

Przy produkcji filmów 
szkolnych, stanowiących po
moc w nauczaniu, współpra
cuje ściśle z Wytwórnią Mi
nisterstwo Oświaty- W roku 
1955 wyprodukowano 10 fil
mów szkolnych. Nie jest to 
liczba imponująca jeżeli się 
zważy, że są one przeznaczo
ne zarówno dla szkół podsta
wowych lak i średnich. Film 
szkolny jako pomoc nauko
wa zdobył sobie prawo oby
watelstwa już w wielu kra
jach — główną przeszkodę 
jego szerszego rozwoju u nas 
stanbwi brak dostatecznej ilo 
ści sprzętu technicznego, po
trzebnego do wyświetlania 
tych filmów.

Przedsiębiorstwa podległe 
Minisierktwu Budownictwa 
Miast i Okiedll przekazały w 
1955 rokiż użytkownikom 
113 360 izb mieszkalnych, prze 
kraczając plan o przeszło 2100 
izb. Liczby te nie obejmują 
mieszkań zbudowanych w u- 
biegłym roku przez przedsię
biorstwa podległe innym re
sortom.

Na zdjęciu: na osiedlu Grze
górzki w Krakowie.

sze, bez względu na osoby, któ 
re je powodują, toczyć się musi 
co dzień, przy udziale wszystkich 
członków partii.

Bierności wobec zła nie uspra
wiedliwia w żadnym stopniu ani 
lęk przed przeszkodami, które 
mogą się spiętrzyć na drodze, 
ani strach przed osobistymi na 
stępstwami. Krytyka jest obowią
zkiem kaidego obywatela, o cóż 
doniero mówić o członku partii.

Oportunizm, asekuranctwo, 
brak odwagi w ujawnianiu zła 
ogromnie wadzą w naszym ży
ciu. Można by na to przytoczyć 
wiele przykładów, wielkich i drób 
nych, w skali całej gospodarki 
narodowej, w skali całego społe 
czeństwa i na przykładzie po
szczególnych zdemoralizowanych 
jednostek, którym milczenie i 
„życzliwość" bliskich czy dalszych 
towarzyszy wyrządziły nieraz iś
cie „niedźwiedzią przysługę". 
Często o tych sprawach słyszy się 
dziś na zebraniach związanych 
z wymianą legitymacji partyj
nych; glosom takim powinny się 
pilnie przysłuchiwać instancje 
partyjne. Dobrze też jest same
mu w gronie towarzyszy pomówić 
o swej postawie wobec zła, o 
tym czy zawsze nasze postępowa 
nic jest godne członka partii. 
Partii walczącej, skupiającej w 
swych szeregach ludzi ofiarnych, 
śmiałych, odważnych.

Rosną nowe osiedla

Walka 
wymaga odwagi...



W Koszalinie mamy 152 sklepy 
ale...Uważnego obserwatora u- 

derza w naszym mieście fakt 
dużego zagęszczenia sklepów 
różnych branż w rejonie ul. 
Zwycięstwa, a szczególnie w 
śródmieściu, podczas gdy na

Handel przed 
sezonem 

'wiosennym
W ubiegłym tygodniu w so!i 

konferencyjnej Prezydium Woj. 
RN odbyła się narada poświę
cona omówieniu spnaw handlu.

W naradzie wzięli udział prze 
wodniczący prezydiów rad na
rodowych, kierownicy wydzia
łów handlu, dyrektorzy przedsię 
biorstw detalicznych 1 central 
hurtowych oraz dyrektorzy 
przedsiębiorstw gastronomicz
nych.

Zebranemu na naradzie ak
tywowi handlowemu przedsta
wiono wytyczne do pracy na 
rok 1956 oraz zadania opera 
tywne na I kwartał 1956 r. Zo
stały również omówione formy 
pracy związane z przygotowa
niem się do sezonu wiosenno- 
Istnieao.

ZZ

Dlaczego...?
...sala kina „Nowa Huta" by 

ła nieopalona w środę 1 bm? 
Na widowni było tak zimno, że 
ludzie tupali nogami dla roz
grzewki i chuchali w ręce. Czy 
w takich warunkach można mó 
wić o odnoszeniu przyjemnych 
wrażeń »

(P)

Zespół Satyryczno-Estradowy WDK
debiutuje

Wojewódzki Dom Kultury w 
Koszalinie przygotował dla mi. 
łośnlków eztukl ettradowej milą 
niespodziankę.

Otóż it młodych zapaleńców 
zbierało Się w tajemnicy 1 przy.

Czytajcie
prasę partyjną

WAŻNIEJSZE telefony 
i adresy

Pogotowie Ratunkowe teł. OT.
Straż Pożarna — tel. cen

trali 523, tel. alarmowy — f.s.
Komenda Miasta MO — te- lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te

lefon 07.
Szpital Miejski, ul. Falata rs, 

tel. 22-15, ul. Curle-Sklodow 
sklej — tel. 28-00.

„Nowa Huta” — Księżniczka 
Mary.

Seanse o godz. «, it j 20.15.
„Młoda Gwardia” — Rokos- 

sowo — Autobus odjeżdża 6.28.
Seanse o godz. 17.30 | 19.3”.
Wdk — Orkiestra z Marsa.
Seans o godz. 17.30.

. W nledżld? seanse O godz. 15.3? 1 17.30.
O w aga 1 Repertuar kin 

Podajcmy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

PROGRAM i
na dzień 4 hm- (sobotai

Program dnia: 6.51, 15.25.
Wiadomości! C.0». 7.00, 1.00. I2.«t, 16.00, 20.00, 33.00.
5.H Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

roln. 6.06 Muzyka taneczna. 
7.10 Muzyka rozrywk. 7.05 Me
lodie ludowe. O-#* Wirtuozi mu 
zykl rozrywu. 0-30 Muzyka śvm 
foniczna. 9.M uczmy ślę śplc- 
»»* — and. dla kl. m j iv. 
0.20 Muzyka biletową, m.cn 
Koncert chopinowski. 10.37 
Alid, literacka. l<»-35 Melodie 
taneczne, jj.10 Koncert chóru 
Itozgl- Wroclawsk’e.1 PR. h.30 
Muzvka j aktualności 11.10 
przegląd prasy. 33-15 Utwory

peryferiach miasta Jest ich 
stanowczo za mało.

Zasadniczym niedopatrze
niem jest także niewłaściwe 
rozmieszczenie sklepów pod 
względem branżowym. Dziel 
nice położone dałei od cen
trum posiadają przeważnie 
sklepy spożywcze, podczas 
Rdy odczuwa się tam brak 
branży tekstylnej, sklepów z 
artykułami gospodarstwa do
mowego itp. Dla nrzykładu 
można podać ulicę Armii 
Czerwonej, Rokossowskiego, 
Wojska Polskiego, ulicę Mor 
ską i Rokossowo.

Sprawa właściwego zagę
szczenia sieci punktów sprze 
dąży oraz rozmieszczenia 
sklepów pod względem bran
żowym została uwzględniona 
w planie na najbliższe pię
ciolecie. Ogólnie przewiduje 
się budowę ponad 60 nowycn 
punktów sprzedaży. Nowe 
placówki handlowe powstaną 
w większości w dzielnicach 
najbardziej dotąd pod tym 
względem zaniedbanych. I 
tak już w roku bieżącym 
mieszkańcy Koszalina będą 
mogli korzystać z 10 nowych 
punktów sprzedaży, z któ
rych 6 zostanie otwartych w 
nowobudujących się gma
chach, pozostałe zaś znajdą 
pomieszczenie w lokalach 
odremontowanych i przysto
sowanych do tego celu.

Mieszkańcy Osiedla Wła
dysława IV otrzymają np. 
3 sklepy spożywcze MHD i 
jeden mięsny MHM. Miesz-

gotowywało się do debiutu 5 1 6 
lutego o godz. 20 w sali WDK 
w programie pt. „My wam po- 
każemy”. Co pokażą? Coś, czego 
jeszcze nie było! A więc zoba
czymy — „Miłość na traktorze”, 
spotkamy się „Na narożniku'.* i 
usłyszymy „Słonia 1 serduszko'* 
Stefanii Grodzieńskiej. Ponadto 
wystąpi duet taneczny, kwartet 
męski itp.

Wszyscy spotykamy się więc 
na występie nowego zespołu, po 
wykupieniu biletów w sobotę, 
niedzielę lub poniedziałek w se
kretariacie WDK od godz. 70 do 
18 lub w kasie WDK od li do to.

D.e

wiolonczelowe. 12.30 Utwory 
fortep. wielkich mistrzów — 
aud st.-muz. dla dzieci, ts.05 
Koncert życzeń. 17.00 z życia 
Związku Radzieckiego. 17.30 
Koncert ork. Rozjrł. Śląskiej 
PR. 18.20 Rozmaitości czyi! 
magazyn literacki. 19.10 No
wak: Suita słowacka. 19.40 Pio
senki radzieckie. 20.28 Muzyka 
taneczna. 21.50 Felieton literac
ki. 22.10 Utwory fortep. 22.80 
Melodie taneczne. 23.10 Muzyka 
taneczna.

PROGRAM I
na dzień 5 bm. (niedziela)
Program dnia: 8.08, 10.50.
Wiadomości: 6.00, 7.00, 9.00, 

18.00, 20.00, 23.00.
8.11 Muzyka na flzleńdobry. 

6.55 Kalendarz radiowy. 7.10 
Przegląd prasy. 7.15 Muzyka 
popularna. 7.50 „Sportowcy 
wiejscy na start”. 8.10 „Wieś 
tańczy 1 śpiewa”. 8.25 Koncert 
popularny. 9.00 odpowiedz! 
Fali 49. 9.12 Muzyka dla wszy
stkich. 10.00 „Serenada** - 
opow. J. B. Shaw.i. 10.20 Me
lodie operetkowe Stolza. 19.57 
Koncert życzeń. 13.00 Skrzynka 
ogólna PR. 13.10 „Wśród nocy 
1 lodów” — aud. inł C. Cent
kiewicza. 13.25 Piosenki ra
dzieckie. 13.40 „Jantar” — 
fragm. pnw. A. Gułublewa nt. 
„Rozdroże”. 14.10 Aud. <113 
wsi. 14.20 Melodie do tańca. 
15.00 Koncert estradowy. 15.40 
Utworv fortep. Wł. Żeleńskie
go. 16 05 Tyeodn. przegląd wy
darzeń mlędzynarod. 1S.20 
„Spadkobiercy pana Ziółko” — 
rz. I słuchów, dla dzieci. 17.05 
Utwory skrzypc. 17.20 „Dla 
każdego eoś miłego”. 18.30 IV 
Szycach I gdzie Indziej” — and. 
w oprać. W. Błachuta i J. 
Stwory. 19 30 Na pięciolinii. 
30.35 Muzyka taneczna. 21.15 Z 
cyklu: „Opera w przekroln” — 
lielibes: „Lakme**. 22.30 Muzy
ka taneczna.

kańcy ul. Mieszka I otrzy
mają jeden sklep z artyku
łami przemysłowymi i jeden 
branży spożywczej. Pozosta
łe sklepy przeważnie z arty
kułami przemysłowymi zo
staną umieszczone przy ul. 
Pawła Findera i na Rokos- 
sowie.

Zagadnieniem równie w 
Koszalinie ważnym jest spra 
wa uporządkowania naszego 
targowiska. Budowę nowo
czesnej, dwustronnej hali tar 
gowei uniemożliwia, nieste
ty, brak kredytów, z których 
przydzieleniem zwleka Mini-, 
sterstwo Handlu. Z uwagi na 
to. że hala na targowisku w 
poważnej mierze przyczyni 
się do sprawniejszego obsłu
giwania mieszkańców wsi, 
kwestią jej budowy powinna 
być rozwiązana jeszcze w 
tym roku.

Zarówno sprawą właściwe 
go rozmieszczenia sklepów 
jak i uporządkowaniem tar
gowiska zajmie się energicz
niej niż dotychczas wydział 
handlu Prezydium MRN.

ZBIGNIEW ŻARACH

Z listów do Redakcji

Popieram inicjatywę OZK
Inicjatywę OZK w sprawie 

opodatkowania się bywalców 
kinowych w Koszalinie w wy 
sokoźci 50 gr. od jednego bi
letu, uważam za bardzo słusz
ną. Taka groszowa kwota nie 
stanowi żadnego uszczerbku 
dla budżetu domowego. Nato
miast za zebrane od uczęsz
czających do kina w ciągu 
roku 50-groszówki można bę
dzie rozbudować w naszym 
mieście obiekty kulturalne. 
Dlatego też wy da je mi się, że 
pomysł ten należałoby jak

Zaraz spadnie...

Tabliczki z nazwami ulic 
„Wąska-", „Grunwaldzka", i 
„Bracka" wiszq już tylko na 
jednym gwoździu. Pracownicy 
MZBM-u znajq wprawdzie te 
miejsca ale omijają z daleka 
w obawie o swoje głowy, nie 
dbając natomiast zupełnie o 
bezpieczeństwo innych prze
chodniów. Ostrożność... ow
szem nie zaszkodzi, ale kilka 
gwoździ, młotek i trochę chę 
ci możno by też znaleźć. A to 
już wystarczy do właściwego 
umocowania tabliczek.

ZZ 
foto: W Kaczyński

Nie wykorzystana pracownia
Dwa lata temu Zasadni

cza Szkoła Zawodowa Me
chanizacji Rolnictwa w Ko
szalinie otrzymała doskonale 
wyposażoną pracownie che
miczną. Program szkolenia 
nie przewiduje jednak zajęć 
w pracowni. Od dwóch lat 
pracownia jest więc zam-

Dziś zachmurzenie duże t prze
lotne opady śniegu. Miejscami 
nastąpią rozpogodzenia.

Temperatura od —1 do —8 st. 
C. Wiatry z kierunku północno, 
wschodniego wlać będą z szyb
kością od 3 do 3 znoltow na se
kundę.

Uwaga: prognozę pogody poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Biura pogody w 
Szczecinie.

UWAGA 
SŁUCHACZE WUM-L!

W dnia 5 bm. ad gndr. 9 
do 12 odbędrle się powtór
ka przed kolokwium z hi
storii polskiego ruchu ro
botniczego dla słuchaczy i 
i II roku.

Zajęcia dla słuchaczy I :o 
kn odbędą się w gmachu 
Komitetu Wojewódskiega, 
dla słuchaczy II roku w lo
kalu WUM-L.

W dniu tt bm. od godz. 8 
do 14 i od 15 do 19 odbę
dzie się kolokwium dla 
słuchaczy I roku « histo
rii polskiego ruchu robot
niczego.

W dnin 7 bm. od godz. S 
do 14 odbędzie się kolo
kwium z historii polskiego 
ruchu robotniczego dla 
słuchaczy II roku. Od go
dziny 15 do 17 wykład z ć- 
konemii socjalizmu: „Socja 
listyczna gospodarka w roi 
nictwie".

najszybciej wprowadzić w 
czyn, a chyba nie znajdzie 
się ani jeden koszalinianin, 
który by się temu sprzeciwił.

M. CZETELA 
korespondent

Jutro 
kulig dziecięcy

W niedzielę dział dziecięcy 
WDK zorganizuje kulig dla naj 
młodszych koszalinian. Wszyst
kie dzieci, które chcq wziąć u- 
dziat w te] imprezie proszone 
sq o przybycie z sankami przed 
gmach Wojewódzkiego Domu 
Kultury o godz. 10 rano.

Do każdej piętnastki sanek 
' zaprzęże się konie i cały 

korowód ruszy na czterogodzm 
nq wesołą przejażdżkę.

(h)

Cenna 
inicjatywa

Cenną inicjatywę podjęła 
w ubiegłym tygodniu spół
dzielnia Ickarsko-dentystycz 
na mieszcząca się przy ul. 
Niedziałkowskiego 1. Jeden 
z lekarzy tej spółdzielni w 
ciągu jednego dnia przepro
wadził szczegółowe badanie 
uzębienia matek i dzieci znaj 
dojących się w Państwowym 
Domu Matki i Dziecka.

Bezinteresowny czyn spo
łeczny jest godny naśladowni 
ctwa. Mogłyby go podjąć 
również inne ośrodki służby 
zdrowia. Mamy przecież w 
Słupsku wiele instytucji, 
przedsiębiorstw?, szkół, przed
szkoli i żłobków, w których 
tego rodzaju badania, mimo 
iż są konieczne — przepro
wadzane są dość rzadko.

knięta i nikt z niej nie ko
rzysta. A szkoda, bo innym 
szkołom bardzo by się przy
dała. Nd. przy Ośrodku Szko 
lenia Kadr Spółdzielczości 
Produkcyjnej trwa kurs geo- 
detów-urządzeniowców i słu 
chacze tego kursu nie mają 
gdzie przerabiać ćwiczeń z 
gleboznawstwa.

Kierownik Ośrodka kilka
krotnie zwracał się do dy
rekcji szkoły z prośba, by 
umożliwiła słuchaczom kursu 
korzystanie z pracowni. Decy 
dujący jednak głos w tej 
sprawie ma DOSZ, która 
zwleka z ■wydaniem przy
chylnej decyzji. A tymcza
sem kursanci nie mają żad
nych warunków do odbywa
nia ćwiczeń.

Czy długo jeszcze słucha
cze kursu geodetów czekać 
będą na decyzję DOSZ w spra 
wie pracowni chemicznej'.’

(ch)

Świetny wy' 
nik Bukowskie 
go na 50 km u- 
zyskany w za
ciętej walce z 
85 najlepszy

mi biegaczami świata wywo
łał ogromną radość wśród 
polskiej ekipy. Okazało się, 
że start Bukowskiego w ma
ratonie narciarskim został 
zdecydowany nieomal w 0- 
statniej chwili. Oczywiście 
nikt nie przypuszczał, że ten 
ambitny zawodnik sprawi ta 
ką miłą niespodziankę zajmu

Niedzielne 
imprezy sportowe

Na czoło jutrzejszych im
prez sportowych wysuwa się 
turniej siatkówki drużyn żeń 
skich i męskich organizowa
ny przez WRZZ w Koszali
nie.

Będą to rozgrywki o pu
char CRZZ na szczeblu woje
wódzkim. Udział w nich we
zmą drużyny pionu związko
wego: Budowlanych, Włók
niarza, Sparty i Kolejarza. 
Są to zespoły, które zdobyły 
pierwsze miejsca w elimina
cjach tych zrzeszeń.

Rozgrywki przeprowadzone 
zostaną w sali Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w Koszali
nie.

Już dzisiaj będziemy świad 
kami pierwszych spotkań. 
Rozpoczną się one o godzi
nie 17. Natomiast jutro siat
karze walczyć będą od go
dziny 9.

#' • •
W sali ZS Start w Kosza

linie najlepsi ping-pongiści 
województwa rozegrają indy
widualny turniej o mistrzo
stwo na rok 1958. Początek 
o godz. 9.

W mistrzostwach tych prze 
widziany jest udział zawod
ników ze wszystkich niemal 
powiatów.

Mistrz województwa ko
szalińskiego w koszykówce 
męskiej — Zryw Koszalin już 
od wczoraj rozgrywa elimina 
cyjne spotkania w Szczeci
nie o wejście do drugiej li
gi-

Koszalinianie •wyjechali w 
nieco osłabionym składzie bez 
najlepszego zawodnika Żyły, 
który przebywa z młodzieżą 
na obozie narciarskim 1 bez 
Kozłowlcza, który przeniósł 
się do białogardzkiego Zry
wu.

Ponadto w klasie A odbę
dzie się kilka spotkań mi
strzowskich, które jednak nie 
mają większego wpływu na 
końcowy układ tabeli.

UWAGA! UWAGA!
POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
w Słupsku, ul. Zwycięstwa 11 

dukonujp zakupów artykułów przemysłowych 
nieprodiikiniainrii przez przemysł państwowy 
i spółdzielczy - od rzemieślników i chałupników 
Apelujemy do wszystkich obywateli pracujących zawo
dowo jak i nie pracujących, gospodyń domowych, inwa
lidów, którzy mogą w domu trudnić się wytwarzaniem 
towarów z własnego lub powierzonego surowca, o skła
danie swych ofert i wzorów do Kier. Handlowego PDT

Słupsk, HI piętro w godzinach od 10.00 — 13.00.
K—74-1

jąc pierwsze miejsce wśród 
biegaczy środkowo-europej- 
skich.

Bukowski wystartował ja
ko 25 i przez pierwsze 10 km 
biegł raczej wolno. Dopiero 
po 20 km. które pokonał w 
1:15,10 zaczyna powoli, łale 
systematycznie odrabiać cen 
ne sekundy.

25 km Bukowski pokonał 
w 1:33,28 przesuwając się już 
na 15 pozycję. Ostrego 
tempa nie wytrzymuje 
światowej sławy Norweg 
Stokken, który wycofu
je się. Czas Jernberga 
na tym dystansie wynosił 
1:24,11. Polak wyraźnie zwię 
ksza tempo. Na 30 km uzy
skuje czas 1:58,29, a na 40 
km 2:30,48. Bukowski coraz 
bardziej zbliża się do świe
tnie biegnącego Włocha Mi
cha, który wyraźnie traci kon 
dycję. Polak ostatnie 10 km 
przebiega w dobrym tempie 
zajmując ostatecznie 13 miej 
sce przed wszystkimi Norwe 
gami, Włochami 1 pozostały
mi uczestnikami tego wspa
niałego biegu. Przed Buków 
skim zameldowali się na me 
cie jedynie przedstawiciele 
ZSRR, Szwecji 1 Finlandii. 
Przed niezwykłą ambicją Bu 
kowskiego skapitulowali 
świetni Norwegowie. Po raz 
pierwszy w historii zimo
wych olimpiad biegacz pol
ski wywalczył w narciar
skim maratonie takie zaszczy 
tne miejsce.

Trzecie
zwycięstwo hokeistów

ZSRR
Hokeiści ZSRR 

odnieśli trzecje 
zwycięstwo w tur 
nieju olimpij
skim. Po niezwy 
kle zaciętej wal 
ee pokonali w 
czwartek druży
nę CSR 7:4 (2:1, 
3:0, 2:3).

Prowadzenie 
dla ZSRR zdo4

był w 9 min. Szuwolow. Przed 
zakończeniem tercji punkt dla 
CSR zdobył Pontucek. Losy me
czu przesądziła II tercja, w któ 
rej drużyna ZSRR zdobyła trzy 
punkty, nie tracąe ani jedne
go. Czechoslowacy nie załama
li się I w III tercji ruszyli do 
kontrofensywy. Navrat poprawił 
stan do 5:2, po czym dwa ceh 
ne strzały posłał do bramki 
ZSRR doskonale usposobiony 
obrońca Gut. Mimo, że drużyna 
radziecka zachowała przewagę 
po strzałach Bobrowa i Ourysze 
wa, Czechosłowacy do ostatś 
niej chwili nie rezygnowali z wy 
równania. Walka zaostrzyła 
się. Zawodnicy obu zespołów 
często odwiedzali ławkę kar 1 
w ostatniej tercji prawie przez 
cały czas nie było na lodzi® 
kompletu graczy.

• • •

Po trzecim dniu finałowycN 
rozgrywek w hokeju, stan tabe 
li turnieju jest następujący:

USA - 6:0 16:4
ZSRR - 6:0 19:5
Kanada - 4:2 17:7
Szwecja k- 2:4 7:9
CSR - 0:6 7:18
Niemcy - 0:6 2:25 .

Jak biegł Bukowski

Z olimpiady 
na mistrzostwa 

świata
Siedmiu radzieckich łySwIarzy 

bronić będzie barw ZSRR na mi 
strzostwach świata w Jeżdzle 
szybkiej, które rozegrane zosta
ną w Oslo w dniach U — 12 bm. 
Ekipa w składzie: Szllkow, Gon 
esarenko, Griszln, Michajłow, 
Mlerkulow, Sakunlenko t Kajda 
łow udała się Już w podróż do 
Norwegii.
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Kontynuacja dialogu Wschód — Zachód

Odpowiedź Eisenhowera na propozycje Bułganina
i ponowny lisi Bułganina

Pismo D. Eisenhowera Pismo N. A. Bułganina

Trzeci złoty medal Seilera
Trzy starty 1 trzy złote medale, to sukces bez precedensu w hi

storii igrzysk zimowych. Sztuka ta udała się Świetnemu narcia
rzowi austriackiemu Toni Sellcrowl. Po zwycięstwie w slalomie 
gigancie 1 slalomie specjalnym, Seller wygrał również w pią
tek bieg zjazdowy, zdobywając trzeci złoty medal.

Z Polaków najlepiej wypad! ROJ, zajmując 15 miejsce w cza
sie 3.OT.2.

samego ducha. Przyjazna 
współpraca między państwa
mi zależy nie tylko od przy
rzeczeń zawartych w ukła
dzie, lecz i od samego ducha, 
który ożywia rządy państw 
zainteresowanych, oraz od 
ich faktycznych poczynań.

Właśnie w nadziei na to, 
że można będzie zapewnie 
takiego ducha i takie poczy
nania, udałem się w lipcu 
ubiegłego roku do Genewy.

Miałem niepłonną nadzieję, 
że w wyniku tej konferencji 
z panem i z szefami rządów 
Francji 1 Zjednoczonego Kró
lestwa nastąpi poprawa sto
sunków międzynarodowych, 
zwłaszcza zaś stosunków mię
dzy czterema krajami tam re
prezentowanymi, w zakresie 
specyficznych problemów, za 
które nasze cztery kraje po
noszą szczególną odpowie
dzialność.

Niestety, naród amerykań
ski musiał dojść do smutnego 
wniosku, że wydarzenia, któ
re nastąpiły po naszej konfe
rencji, nie ziściły tych na
dziei.

Prószę pomyśleć, Panie 
Przewodniczący, jak ogrom
na zmiana zaszłaby nie tylko 
w naszych stosunkach, lecz i 
na całym świecie, gdyby do
konano niezwłocznych posu
nięć w kierunku zjednoczenia 
Niemiec w warunkach wolno
ści i w ramach bezpieczeń
stwa; gdyby wykonane zosta 
ło nasze udzielone podczas 
wojny przyrzeczenie szanowa 
nia prawa narodów do wybo
ru takiego ustroju w jakim 
pragną żyć, gdyby podjęto kro 
ki umożliwiające taką wzajem- 
ną inspekcję naszvch krajów, 
iż przestałaby istnieć możli
wość nieoczekiwanej napaści 1 
gdyby redukcja zbrojeń stała 
się praktycznie możliwa, a po 
tencjał produkcyjny można by 
ło wykorzystać dla polepsze- 

■ nia warunków życia ludzkości.
Są to wszystko zagadnie

nia, które Pan i ja omawialiś
my wspólnie w Genewie. Są 
to ostateczne cele, którym 
mój kraj dochowuje wierności 
i do których gotowi jesteśmy 
dążyć w każdej chwili w du
chu pojednania. Czy mogę na 
podstawie Pańskiego listu ży 
wić nadzieję, że i Pan poświę
cił się tym wielkim celom? 
Będę oczekiwał od Pana dal
szego sprecyzowania Pań
skich poglądów.

Szczerze oddany

DWIGHT EISENHOWER

Hokej
CSR—Niemcy 9:5 

Kanada — Szwecja 
6:2

Włochy * Polska 5:2
Hokejowa reprezentacja Pol

ski zakończyła iwe występy w 
olimpijskim turnieju pociesze
nia porażką z Wiochami — 2:5 
<0:0, 1:3, 1:Z>. Strzelccmi punk
tów dla zespołu polskiego byli: 
Hryniarskl I Kurek.

Drużyna polska slzbym me
czem z Włochami sprawiła po
nownie niemiłą niespodzianko, 
grając podobnie Jak z Austrią 
znacznie poniżej swego pozio- 

'rnu.
Ostateczna kolejność w tur

nieju pocieszenia przedstawia 
się następująco:
1. WŁOCHY «:» 21:3
2. POLSKA 4:2 12:10
3. SZWAJCARIA 2:4 11:IS
4. AUSTRIA C:C 3:1*

Na zdjęciu: R. Kozyrewa 
zdobyła pierwszy zloty medal 
dla barw Związku Radzieckie
go, zwyciężając w biegu na 
10 km. (Foto CAF>

Szanowny Panie Prezyden
cie!

List Pański z 27 stycznia 
napisany w tak przyjaznym 
tonie nie mógł nie wywołać 
we mnie wspomnień szcze
rych i otwartych rozmów, ja
kie mv i nasi koledzy prowa
dziliśmy z Panem w Gene
wie przed pół rokiem. Można* 
stać na różnych stanowiskach, 
można bronić różnych poglą
dów, jeśli jednak wykazuje 
się przy tym dobrą wolę i 
chęć wzajemnego zrozumie
nia, to tego rodzaju dysku
sje przyczyniają się do umpc- 
nienia zaufania, do powstania 
przyjaznych stosunków.

Uważaliśmy i uważamy, że 
nadszedł czas, by zawrzeć u- 
kład o przyjaźni i współpra
cy między naszymi krajami.

Stałoby się to doniosłym 
wkładem do rozwoju stosun
ków radziecko-amerykańskich 
i jednocześnie przyczyniłoby 
się do polepszenia stosunków 
między waszymi i naszymi 
przyjaciółmi na arenie między 
narodowej. Możemy tylko wy 
razić ubolewanie, że nasza 
propozycja nie została przez 
Pana pozytywnie przyjęta.

O ile mogłem zrozulnieć, 
budzi w Panu zastrzeżenie to, 
że zaproponowany przez nas 
projekt układu powtarza w 
pewnej mierze niektóre posta 
nowienia Karty NZ, podpi
sanej przez nasze kraje. Oko
liczność ta jednak, jak nam | 
się wydaje, nie tylko nie stoi i 
na przeszkodzie, lecz przeciw 
nie sprzyja zawarciu układu. 
Istnienie Karty NZ bynaj
mniej nie wyklucza możności 
zawierania dwustronnych po
rozumień między członkami 
tej organizacji, opartych na 
zasadach Karty NZ. Przecież 
Karta NZ głosi wyraźnie, że 
członkowie Organizacji Naro
dów Zjednoczonych powinni 
„stworzyć warunki, w których 
można będzie przestrzegać 
sprawiedliwości i poszanowa
nia zobowiązań wynikających 
z układów j innych źródeł pra 
wa międzynarodowego".

O ile mogłem zrozumieć, bu 
dzi w Panu pewne wątpliwo
ści okoliczność, że proponuje
my Panu zawarcie układu ,,na 
bazie dwustronnej", podczas 
gdy Karta NZ — to „układ 
między wielu państwami". 
Zgodzi się Pan jednak z tym, 
że zawarcie układu o przyjaż 
ni i współpracy między dwo
ma najsilniejszymi mocarstwa 
mi świata w ogromnym stop
niu uzdrowiłoby sytuację mię 
dzynarodową'. Z drugiej stro
ny zgadzamy się na zawarcie 
takich samych układów rów
nież z innymi państwami, w 
tym — z Anglią i Francją. 
Wreszcie pozostaje w mocy 
propozycja w sprawie zawar
cia układu między dwoma 
grupami państw — uczestni
kami NATO i uczestnikami 
Układu Warszawskiego.

Słusznie podkreśla Pan w 
swym liście, że dla sprawy 
pokoju na całym świecie ma
ją znaczenie czyny, a nie sło
wa. Zawarcie układu o przy
jaźni i współpracy między 
ZSRR i USA, byłoby jednym 
z bardzo ważnych, konkret
nych czynów w te) dziedzinie, 
albowiem nasze kraje biorac 
na siebie niezwykle doniosłe 
zobowiązania przewidziane w 
projekcie układu, wzmocniły
by zaufanie i stworzyłyby 
atmosferę uspokojenia w całej 
sytuacji międzynarodowej.

Można przy sposobności za
znaczyć, że po konferencji ge 
newskiej podjęto już w tym 
kierunku doniosłe kroki, któ
re przyczyniają się do złago
dzenia napięcia międzynarodo 
wego, w związku z czym trud 
no zgodzić się z twierdzeniem 
jakoby okres pogenewski za
wiódł nadzieje narodów.

Rząd radziecki ze swej stro
ny zrealizował już szereg po
czynań mających na celu zła 
godzenie napięcia mlędzyna 
rodowego i wzmocnienie zau
fania między państwami. W 
związku z tym pragnę przy
pomnieć redukcję sił zbroj
nych Związku Radzieckiego 
w 1955 roku o 640 tys. osób;

zmniejszenie kredytów na ce
la wojskowe ZSRR w 1956 ro
ku o 9,6 miliarda rubli w po
równaniu z 1955 rokiem; zre
zygnowanie Związku Radziec
kiego ze swej ostatniej bazy 
wojskowej na terytorium in
nych państw, a mianowicie z 
bazy wojskowej w Finlandii 
— Porkkala-Udd.

W Związku Radzieckim 
uważa się, że również inne 
państwa mogłyby poprzeć 
swe deklaracje konkretnymi 
czynami, a przecież, mówiąc 
szczerze. Panie Prezydencie, 
należy powiedzieć, że ze 
strony niektórych wielkich 
mocarstw nie tylko nie zosta
ły podjęte analogiczne kroki, 
lecz przeciwnie robi się nie
mało w kierunku zwiększenia 
napięcia międzynarodowego.

W swoim liście zwrócił 
Pan ponownie uwagę na 
Pańską propozycję w spra
wie „otwartego nieba", prze 
widującą wzajemne loty nad 
terytoriami Związku Radzie 
ckiego i USA samolotów 
amerykańskich i radzieckich w 
celu dokonywania zdjęć z po
wietrza, jak również wymia 
nę informacji wojskowych. 
Ja i moi koledzy mieliśmy 
już możność wyrażenia swe 
go stanowiska co do tej pro 
pozycji. Wydaje się nam, 
że w obecnej sytuacji mię
dzynarodowej, a tym bar
dziej w warunkach niczym 
nie skrępowanego wyścigu 
zbrojeń, loty tego rodzaju 
nie tylko nie wybawiłyby 
narodów od strachu przed 
nową wojną, lecz przeciw
nie, spotęgowałyby ten 
strach i wzajemną podej
rzliwość. Proszę pomyśleć, 
Panie Prezydencie, jak postą 
piliby przywódcy wojskowi 
Pańskiego kraju, gdybv o- 
trzymali raport, że zdjęcia 
lotnicze wykazały, iż sąsiad 
ma więcej lotnisk? Niewąt
pliwie zarządziliby oni nie
zwłoczne zwiększenie liczby 
własnych lotnisk. Rzecz ja
sna, tak samo postąpiliby 
w analogicznym wypadku 
również nasi przywódcy woj 
skowi. Łatwo zrozumieć, że 
wynikiem tego byłoby dal
sze wzmożenie wyścigu zbro 
jeń.

Co innego, gdybyśmy do
szli do porozumienia w spra 
wie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych. Wówczas prze
prowadzenie . odpowiedniej 
kontroli, które’ metody mo 
żna by uzgodnić, byłoby 
rzeczą uzasadnioną i ko
nieczną.

Nie można również pomi
nąć faktu, że zobowiązanie 
ZSRR i USA w sprawie roz 
strzygania wszystkich spor
nych kwestii wyłącznie za 
pomocą środków pokojo
wych. co oznacza wyrzecze
nie się użycia w stosunkach 
wzajemnych siły lub groźby 
siły, włączając broń atomo
wą 1 wodorową — stworzy
łoby rzeczywiście atmosferę 
uspokojenia w sytuacji mię
dzynarodowej 1 stworzyłoby 
korzystniejsze warunki dla 
osiągnięcia porozumienia w 
innych nieuregulowanych 
problemach międzynarodo
wych.

A zatem zawarcie układu 
o przyjaźni i współpracy 
między Stanami Zjednoczo
nymi 1 Związkiem Radziec
kim oznaczałoby, iż może
my rzeczywiście uczynić coś, 
jak Pan pisze w swoim li
ście, „by przekonać świat, 
że nie mamy wobec siebie 
agresywnych zamiarów".

Jeśli chodzi o konkretne 
problemy międzynarodowe, 
poruszone w Pańskim liście, 
to jestem nadal przekona
ny, że obok kwestii rozbro
jenia, najważniejszym z nich 
jest sprawa zapewnienia 
bezpieczeństwa europejskie
go. Na genewskiej konfe
rencji ministrów spraw za
granicznych jesienią 1955 ro
ku, rząd Związku Radziec
kiego zgłosił szereg konkret 
nych propozycji, maja.cych 
na celu rozwiązanie tego 
problemu. Rząd radziecki 
nódal uważa, że zadanie 
skutecznego zapewnienia bez

pieczeństwa w Europie mo
że być najlepiej rozwiązane 
przez utworzenie jednolite
go ogólnoeuropejskiego syste 
mu bezpieczeństwa zbioro
wego.

Jednocześni-' jestem prze
konany, że normalizacja sto 
sunków radziecko-amerykań 
skich, a w szczególności te
go rodzaju krok, jak zawar 
cie układu o przyjaźni i 
współpracy między ZSRR 
i USA miałby wielkie zna
czenie pozvtv •>.e również 
w sprawie stworzenia nie
zbędnych przesłanek do roz 
wiązania kwestii Niemiec.

Co śię tyczy Pańskiej 
uwagi o prawie narodów 
do wyboru ustroju w ja
kim pragną żyć, to należy 
stwierdzić, że Związek Ra
dziecki zawrze ->rzestrzegał 
i obecnie przestrzega zasa
dy, że warunki wewnętrz
ne w każdym państwie są 
wewnętrzną sprawą danego 
narodu. Liczymv na to, że 
taką samą zaspdą będą kie
rowały się w swych stosun
kach międzynarodowych tak 
że inne mocarstw-.

Oto kilka uwag, które pra 
gnąłem przekazać Panu, Sza 
nowny Panie Prezydencie, 
w związku z uwagami za
wartymi w Pańskim piśmie. 
Pragnąłbym bardzo, by po
mogły one uwypuklić zna
czenie, jakie ja i moi kole
dzy przywiązujemy do za
warcia układu o przyjaźni i 
wsnółpracy między ZSRR 
i USA.

Oczekuję dalszych Pań
skich uwag w tej sprawie.

Z wyrazami szczerego 
poważania

N. BUŁGANIN

MOSKWA. Dzienniki 
„Prawda" i „Izwiestia" za
mieściły korespondencję z 
Nowego Jorku i Londynu, 
podsumowujące wyniki roz
mów waszyngtońskich mię
dzy premierem Anglii Ede
nem a prezydentem USA 
Eisenhowerem. Nowojorski 
korespondent „Prawdy" pi
sze:

Rozmowy te, zdaniem ob
serwatorów, przebiegały pod 
znakiem ostrych sprzeczno
ści. O istnieniu tych sprzecz 
ności między Anglią a USA 
świadczy także opublikowa
ny po rozmowach komuni
kat.

Nie trudno przekonać się, 
że na przeszkodzie do osiąg
nięcia porozumienia w Wa
szyngtonie stanęła nie tylko 
sprzeczność interesów mono 
poli angielskich i amerykań 
skich w tej lub innej stre
fie świata. Uniemożliwiła 
to wielka siła naszych cza
sów — opinia publiczna mi
łujących pokój narodów, któ 
re występują przeciwko przy 
gotowaniom do wojny.

Jeśli w komunikacie nie 
udało sie ukryć rozbieżności 
między USA a Anglią w kon

ZSRR udzielił Jugosławii 
pożyczkę i kredyty handlowe
MOSKWA. W wyniku po

myślnie zakończonych roko
wań podpisano tu dnia 2 lute 
go br. — jak podaje agencja 
TASS — porozumienie w spra 
wie udzielenia przez Związek 
Radziecki Federalnej Ludowej 
Republice Jugosławii pożycz
ki i kredytów handlowych. Po 
życzka ta i kredyty przewi
dziane były w protokole pod
pisanym 1 września 1955 ro
ku w wyniku rokowań prze
prowadzonych między delega-

»Ostry dyżur« 
Lufowskieyo 
na scenie 

w Leningradzie

Teatr im. I.ensowieta w Le
ningradzie wystawił sztukę poi 
sklego dramaturga — Lutów- 
skiego „Ostry dyżur".

Na zdjęciu: fragment przed
stawienia. O. Kajan w roli 
chirurga Tadeusza Osińskiego 
i E. Dorogowa w roli siostry 
Zofii. (Fot. CAF)

Delegacja FPK
na XX Zjazd

Komunistycznej Partii 
Zuiązku Radzieckiego

PARYŻ. Biuro Polityczne 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej ustaliło skład dele
gacji na XX Zjazd Komuni
stycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego. W skład delega
cji wchodzą: Maurice Tho- 
rez, Jacgues Duclos, Georgeg 
Cogniot i Pierre Doize.

kretnych sprawach — kon
tynuuje korespondent „Praw 
dy“ — to celem załączonej 
do tego komunikatu dekla
racji waszyngtońskiej jest 
przekonanie światowej o- 
pinii publicznej o jedności 
polityki obu mocarstw za
chodnich. Na czym jednak 
według autorów deklaracji 
polega ta jedność? Dekla
racja niedwuznacznie odpo
wiada na to pytanie: na 
wrogości wobec Związku 
Radzieckiego i innych kra
jów obozu socjalistycznego.

Prasa radziecka przypomi 
nała już w związku z konfe 
rencją waszyngtońską: kie
dy zaostrzają się sprzeczno
ści między mocarstwami im 
perialistycznymi, koła rzą
dzące tych państw usiłują 
zatuszować je przez rozdmu 
chiwanie wrogości wobec 
ZSRR, przez spotęgowanie 
„zimnej wojny" przeciwko 
państwom socjalistycznym. 
Takie prawdopodobnie zada 
nie postawili sobie autorzy 
deklaracji przepojonej od po 
czątku do końca wrogim sto 
sunkiem do ZwiązlcU Ra
dzieckiego,

cjami *■ rządowymi ZSRR l 
FLRJ w sprawach gospodar
czych.

Zgodnie z podpisanym poro 
zumieniem, pożyczka zostaje 
udzielona w swobodnie kon
wertowanej walucie lub zlo
cie na sumę 30 milionów do
larów, na okres 10 lat, na 
2 proc, w stosunku rocznym. 
Kredyt handlowy otwarty jest 
na sumę 54 milionów dolarów 
na pokrycie dostaw towarów 
z ZSRR w latach 1956—58.

Rozmowy.
Eden - Eisenhower
pod znakiem rozbieżności

MOSKWA. Agencja TASS 
ogłasza tekst odpowiedzi 
Eisenhowera na propozycje 
przekazane przez N. A. Buł
ganina dnia 23 stycznia br.. 
jak również drugi list N. A. 
Bułganina do prezydenta 
USA. Poniżej podajmy frag 
menty odpowiedzi Eisen
howera:

Szanowny Panie Przewod
niczący!

Pragnę podziękować Panu 
za Pański list z 23 stycznia, 
przekazany mi przez amba
sadora Zarubina. I.ist ten do
kładnie przemyślałem.

Jak zechciał to Pan przy
pomnieć, nieraz już wskazy
wałem na to, jak cen
ną rzeczą jest dla nas 
historyczna przyjaźń m‘.ę- 
dzy naszymi narodami^ Wie
rzę głęboko, że na tej pod
stawie można byłoby ustano
wić lepsze stosunki politycz
ne. Mogę zapewnić Pana, Pa 
nie Przewodniczący, że nie 
ma na świecie narodu, który 
poświęcałby się szczerzej bu
dowie gmachu pokoju ani
żeli naród amerykański.

Właśnie pod tym kątem wi 
dzenia zbadałem Pańską o- 
becną propozycję, w myśl 
której zawarcie między na
szymi krajami układu o przy 
jaźni i współpracy na okres 
20 lat oddałoby teraz przy
sługę sprawie pokoju.

Po pierwsze, zwracam u- 
wagę, ,że nasze kraje są już 
wzajemnie związane uroczy
stym układem — Kaitą Na
rodów Zjednoczonych. U- 
kład, który Pan obecnie pro
ponuje, składałby się z 
trzech podstawowych arty
kułów. Otóż zaznaczam rów
nież, że każdy z tych arty
kułów jest już objęty wy
raźnymi postanowieniami u- 
kładu, który zawarliśmy' w 
ramach Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Ale słowa Karty nie zapo
biegły obecnemu stanowi na 
pięcia międzynarodowego. 
Jakże możemy się spodzie
wać poprawienia istniejącej 
syttiac.it jedynie przez powfó 
rżenie tych słów w formie 
dwustronnego porozumienia? 
Zadaję sobie pytanie, czy 
ponowna procedura zawarcia 
układu i to tym razem tylko 
na dwustronnej podstawie 
nie zaszkodzi sprawie poko
ju, wytwarzając złudzenie, 
że jednym pociągnięciem pió 
ra osiągnięty został wynik, 
który w istocie rzeczy można 
osiągnąć tylko przez zmianę

syttiac.it

